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Poseł Ślaski o pomorskich |jmieniny Prezydenta RP. 


bolączkach 


W czasie dyskusji nad budżetem 
Min. Komunikacji w komisji Budżeto- 
wej Sejmu przemawiał poseł Ślaski, 
który powiedział m. in.: 

Już p. Minister wyraził obawę, że 
fundusze przeznaczone na inwestycje 
kolejowe są zbyt małe. Mnie jednak 
zaskoczyła ta pozycja preliminarza, 
dotycząca parowozów, gdzie mówi się 
o skreśleniu z inwentarza 54 sztuk, z 
tym, że środki pozwolą na zakup za- 
ledwie 24 sztuki. Wobec rozbudowy 
sieci kolejowej będziemy musieli przy 
omawianiu budżetu 
zwrócić uwagę na konieczność wię- 
kszych środków na inwestycje taboru 
kolejowego, specjalnie parowozów. 

Sprawa ulg osobowych w taryfach 
kolejowych, wymaga gruntownej re- 
wizji, dużo bowiem z nich jest niepo- 
trzebnych, są jednak dziedziny życia, 
które wymagają udzielenia specjal- 
nych ulg na przejazdy. Chodzi mi tu 
o organizacje WP., które przy zwię- 
kszeniu ćwiczeń w powiatach napoty- 
kają na znaczne trudności, albowiem 
członkowie ich pochodzący ze wsi czę- 
sto nie mają środków pieniężnych na 
przejazdy. Apeluję więc, aby sprawę 
tę uregulować w ten sposób, by koleje 
kredytowały odpowiedni przejazd — 
(p. Minister Ulrych: P. U. W. F. ma 
ode mnie kredyty na ten cel). W tere- 
nie daje się odczuć żywe niezadowole- 
niee ze zmian rozkładu kolejowego 
idących w kierunku niezatrzymywa- 
nia się niektórych pociągów osobo- 
wych przeważnie wieczornych i 
nocnych na stacjach prowincjona|- 
nych. Dyktowane to było zapewne 
względem oszczędności personelu, są- 
dzę jednak że właściwszym byłoby 
inne wyjście. mianowicie żeby w tych 
wypadkach przysianki utrzymać a 
opłatę za przejazd uiszczać w pocią- 
gach. Byloby to znacznym udogodnie- 
niem dla ludności, a nie zwiększy- 
łoby kosztów kolei. Prosiłbym rów- 
nież o przyśpieszenie decyzji co do 
budowy mostu drogowego na Wiśle w 
Chełmnie, którego plany znajdują się 
w przygotowaniu. Bowiem mo- 
żnaby pewne sumy z Funduszu 
Pracy użyć na prace przygotowa- 
wcze do budowy tego mostu, którego 
znaczenie dla Pomorza jest ogromne, 
gdyż już dziś system szos z Torunia do 
Gdyni przygotowuje się do istnienia 
tego mostu. 

Następnie mówca wręcza p. Mini- 
strowi memoriał posła Matusiaka w 
sprawie 4-ch pracowników 
wych gdańskich pokrzywdzonych 
przy wymiarze emerytury. 
SZCZYTNA ROLA DUCHOWIEŃ- 

STWA W OKRESIE NIEWOLI. 

Dalej należy również przytoczyć 
uwagi p. posła Śląskiego, wygłoszone 
w komisji sejmowej podczas obrad 
nad budżetem Ministerstwa W. R. i 
O. P. 

„Wierzę mówił pos. Śląski że sze- 
rokie plany jakie zakreślił p. Mini- 


niecznych inwestycji doprowadzić 
muszą za jakieś 2 


nego wyniku, gdyż znajdą one żywy 


inwestycyjnego | 


kolejowych 


oddźwięk w całym społeczeństwie. 
Szczególnie wdzięczny jestem p. Mi- 
nistrowi za stanowisko w sprawie 
przywrócenia kuratorium w Toruniu. 
Za jedno z ważnych zadań uważam 
założenie w okolicach przeludnienia 
wsi sieci szkół zawodowych, któreby 
przygotowywały młodzież wiejską 
do handlu, rzemiosła i spółdzielczoś- 
lei. Jest to jeden z czynników, który 
|pomoże do rozwiązania kwestii prze- 
 ludnienia wsi polskiej i unarodowie- 
‘nia handlu i rzemiosł. 

P. Kamiński mówił o duchowień- 
|stwie katolickim, twierdząc że często 
|bywa ono przyczyną zatargów na te- 
Irenie szkolnictwa. Znam i doceniam 


|zasługi nauczycielstwa polskiego w 
okresie walk o niepodległość i walk 


lo szkołę polską ale doceniam także 
|zasługi duchowieństwa. My na zie- 
miach zachodnich 
niewielu nauczycieli Polaków i właś- 
nie wytężonej pracy duchowieństwa 
polskiego zawdzięczać należy w zna- 
,cznej mierze nietylko utrzymanie pol- 
|skości, ale także rozwój gospodarczy 
|ludności polskiej nad zaborem nie- 


„mieckim. O tym nam zapominać nie | 


|wolno. Słyszeliśmy, że obce agencje 
‘chcą uderzyć właśnie w religijność 
naszej ludności, ażeby szerzyć tym 
latwiej hasła destrukcyjne. Dlatego 
uważam, że w najżywotniejszym in- 
|teresie Państwa leży to, ażeby wy- 
| chowanie młodzieży poza oparciem 
|o rodzinę i czynnik państwowy wy- 
|chowawczym odbywało się z głębo- 
|kim uwzględnieniem czynnika reli- 
| gijnego. 

| Dużo mówiono o rozruchach mło- 
dzieży. Jest to jedno z najbardziej 
tragicznych lat ostatnich, Młodzież 
ta niewątpliwie jest glęboko patrio- 
tyczna i dla tego możliwe jest konie- 
czne znalezienie wyjścia z tej sytua- 
cji. Ja takiej cerepty dać nie mogę. 
Ale sądzę że właśnie p. Minister W. 
R. i O. P., który tak długo byt profe- 
sorem, zdoła zbudować ten pomost. 
o który nam chodzi. 

|. Co się tyczy Związku Nauczyciel- 
skiego to wierzę, że jesi to organiza- 
(cja o tyle silna i zdrowa, że potrafi 
sama pozbyć się niepożądych elemen- 
tów, gdyby zdołały się wkraść w jej 
'szregi. Wspomnę tu tylko że rozeszła 
l . . 4 r3 . y 
„się ostatnio pogłoska, że Związek Na- 
(uczycielstwa kupil dziennik „Gazeta 
(wieczorna . Gdyby to było prawdą 
lio ponieważ ten dziennik zajmuje 


kolejo- stanowisko polityczne i czasami na- | wiadomości, 
(która należy do Konwencji Węglowej. | 


wet wrogie kościołowi, musiałoby się 
społeczeństwo tym zainteresować. 
| Jeżeli tak nie jest. to należałoby tą 
(rzecz sprostować i wyjaśnić. Dlatego 
iproszę p. Ministra o wyjaśnienie. 


| 
| 
| 


j|PRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA. 


|rolnika Edwarda Rodego w 


chwyeony został przez wał transmi- 


niósł śmierć na miejscu. 


mieliśmy bardzo | 


czasie | 
ster tak co do ilości teatrów jak i ko- młócenia zboża konną maszyną. po-|dokonano aresztowania kilku 


w stolicy 


= TORUŃ. W dniu imienin Pana 
Prezydenta RP. prof. Ignacego Moś- 


cickiego miasto przybrało odświętny | 


wygląd. Domy udekorowano flagami 
jo barwarch narodowych, a w oknach 
wystawowych widać portrety Dostoj- 
nego Solenizanta, przybrane zielenią 
i szarlami biało — czerwonymi. 

O godz. 11 w kościele Najśw. Marii 
Panny ks prałat dr Jank odprawił na- 
bożeństwo, w którym wzięli udział 


przedstawiciele władz państwowych i 


Pomorza 


samorządowych. wojska oraz tłumy 
wiernych. 

W południe w Teatrze Ziemi Po- 
morskiej odbyła się akademia ku 
czci dostojnego Solenizanta, na której 
byli obecni m. in. p. wicewojewoda 
Szczepański, oraz dowódca OK. VIII. 


|generał Thomee. Na program akade- 


mii złożyła się alegoryczna insceniza- 
cja hołdu dla Pana Prezydenta RP., 
pięknie wystawiona przez dzieci to- 
ruńskich szkół powszechnych. 


keon Śp. Alfonsa Zgrzebnioka 


B. NACZELNIKA POMORSKIEGO 
WICEWOJEWODY 


W dniu 31 stycznia zmarł nagle w 
Marcinkowicach koło Nowego Sącza b 
wicewojewoda białostocki Alfons 
| Zgrzebniok, naczelnik wydziału pracy 
opieki i zdrowia w Urzędzie Woje- 
wódzkim białostockim. 

Śp. Alfons Zgrzebniok urodził się 
16 sierpnia 1891 r. w Dzieżgowicach 


na Śląsku Opolskim. Po ukończeniu 


szkoły średniej wstąpił. na uniwersy-| 


tet we Wrocławiu, gdzie podczas stu- 
diów brał bardzo czynny udział w 
|organizowaniu akademickiego życia 
polskiego. W czasie walk o Górny 
Śląsk odegrał najwybitniejszą rolę, 
"będąc komendantem głównym pierw- 
szego i drugiego powstania Śląskiego. 
| Również brał czynny udział w pracach 


URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO I B. 
BIAŁOSTOCKIEGO. 


kiej w szeregach wojska polskiego. 
Po opuszczeniu wojska organizował 
życie społeczne na terenie G. Śląska. 
W roku 1928 przeszedł do administra- 
cji państwowej, pracując kolejno w 
Komisariacie Generalnym RP. w 
Gdańsku, w Urzędzie Wojewódzkim 
Pomorskim i ostatnio w Urzędzie Wo- 
jewódzkim w Białymstoku. 

Za działalność wojskową i społecz- 
ną otrzymał odznaczenia: order Virtu- 
ti Militari, Krzyż Walecznych, cztero- 
krotnie. Krzyż Niepodległości z mie- 
czami Polonia Restituta, Krzyż POW. 
i Śląską Wstęgę Walecznych 1 klasy. 

Zwłoki zmarłego sprowadzone bę- 
dą do Rybnika, gdzie odbędzie się po- 
grzeb w dniu 5 lutego o godz. 10-tej 


POW. na Śląsku jako komendani rano. 
główny i w wojnie polsko-bolszewie- —0— 
MOSKE 


Wieś czeka na tani węgiel 


O POWSZECHNE 


Ostatnio obiegła niemal całą Pol- 
skę wieść, że koncern Wspólnoty Inte- 
resów przystąpił do wzmożenia kra- 
jowej konsumceji węgla — idąc z ta- 
nią sprzedażą na wieś. 

Podjęcie tej zdrowej dla życia go- 
spodarczego inicjatywy powitała tak 
wieś, jak i prasa ludowa oraz miej- 
ska, bardzo gorąco. 

Według otrymanych 


przez 
Wspólnota 


Ińteresów. 


jnie moglaby wyłącznie sama tylko z 
przyznanego jej kontygeniu ma rynek 
| wewnętrzny prowadzić tej taniej 
'sprzedaży. To też celem naprawienia 


|) 
WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY 


Organa policji w Kałuszu woj. sta- 
'nisławowskiego wpadły na ślad afe- 
ry paszportowej. W związku z tym 
osób. 
Nazwiska aresztowanych i bliższych 


| - GRUDZIĄDZ. We wsi Stare Błono-! 


wo. powiat grudziądzki 11 letni syn 


do 3 lat do pomyś|l- syjny maszyny, wskutek czego po- |szczegółów ze względu na dobro to-| Milion mieszkańców 
czącego się śledztwa nie podajemy. 


nas 


ZASTOSOWANIE ZNIŻKI DLA KONSUMCJI RYN- 
KU WIE 


JSKIEGO. 

braku zrozumienia, który miał miej- 
sce nawet u miarodajnych czynników 
resów powołała do życia w sezonie 
bieżącym cztery punkty sprzedaży, by 
przez obrót ich dowieść, że wieś będzie 
zamiast drzewa paliła węgiel. Krok 
ten udał się Wspólnocie Interesów cał- 
kowicie. 

| Po przeprowadzeniu odpowiednich 
doświadczeń, inicjatywę swą w formie 
gotowej przelała Wspólnota Intere- 
sów na Konwencję Węglowa, która 
uzgodniwszy szczegóły akcji z rzą- 
dem, ma przystąpić do realizowania 
tego zagadnienia. 

Należy przypuszczać, że krok 
Wspólnoty Interesów i udane do- 
świadczenia, które mają dać wsi cie- 
pło, a górnikom pracę — zostaną przez 
odpowiednie czynniki przychylnie po- 
traktowane. 


TRENS ZZA ZOE ZE RZA SRZZK, 
NOWY JORK. Według ostatnich o- 


ficjalnych danych, w katastrowie po- 
wodzi zginęło przeszło 400 osób. — 
| zalanych tere- 
nów ewakuowano. 


N 
© 


Str: 


Ojciec św. o Polsce 
Słowa pełne miłości i tkliwości 


Citta del Vaticano. Papież przyjął|jwania w nuncjaturze warszawskiej, 
na specjalnej audiencji ks. are ybisku- |poc zynając od przesłanego Benedyk- 
pa F ilipa Cortesie go, SW ieżo powoła- | towi 15-mu pierwszego swego raportu, 
nego na stanowisko nuncjusza apo- | 
stolskiego w Warszawie. leze snej. 

Audiencja odbyła się w wielkim 


W ciągu dalszej 
salonie prywatnego apartamentu Pa- 


wy raźnie i c jad zazna© zał 
ieża. Ojciec 
F ; 


Św. 


siedział w fotelu na kółkach. Nieru-| miłość, którą już wiele razy podkre- 
chomo wyciągnięte nogi owinięte są|ślał w rozlicznych prywatnych i pu-|P" 
fioletowym  adamaszkowym _okry-| blicznych oświadczeniach. ką 


ciem. | Ze szczególnym sentymentem i sza- 
Po przepisowym powitaniu Ojca|cunkiem wspominał Ojciec św. dzie- 
św. przez ks. nuncjusza, Pius 11-ty| jowa postać Marszalika Piłsudskiego. 
zaprosił arcybiskupa Cortesiego do za-| Polecił wreszcie nowemu nuncjuszo- 
jęcia miejsca w fotelu stojącym na!wi zanieść Episkopatowi, duchowień- 
przeciwko i rozpoczął z mim rozmowę stwu i całemu narodowi polskiemu 
długą i niezmiernie se rdeczną. Z wi- |swoje apostols skie błogosławieństwo i 
doczną przyjemnością przypomniał | | zapewnić, że Polska w sercu Jego zaj- 
Ojciec św., obdarzony podziw u godną, |muje i zajmować będzie zawsze miej- 
jasną pamięcią. aż do najdrobniej- |sce uprzywilejowane. 
szych szczegółów czasy swego urzędo- ioa NET 


stanowiącego wstęp do Jego misji ów- 


rozmowy Papież 
swą 
w białej sutannie 'szczególniejszą dla narodu polskiego 


Nr 14 


pni świętej w nba 4937 


Moskwa. W roku 1937 czerwona|jpływ rezerw oraz uzupełnień. 


| 

| 

| 

Śl. sowiecka przystępuje, poza dal- 

|szym wzmocnieniem technicznego 
przygotowania sił sowieckich, do pla- 
nowej rozbudowy przemy słu oraz rol- 
nictwa na odcinkach bezpośrednio 
pracujących dla sił zbrojnych. Zbudo- 
wane będą osobne składy na made 
ły wojenne oraz żywnościowe, dla 
których zabezpieczy się normalny do- 

| 


starczane armi, jak również taryfy ko- jprzez Rygę. 


lejowe oraz saohiy na statkach za 
przewóz surowców, względnie mate- 
riałów, potrzebnych dla armii. 


Plan 
budowy przewiduje roz udowę istnie- 
jących oraz now ych koszar, jak rów- 
nież budynków mieszkalny ch dla ofi- 
cerów. Dalej zostaną obniżone ceny za 
benzynę, węgiel oraz inne surowce do- 


ROZSTRZELANIE GENERAŁA 
SOWIECKIEGO. 

Według wiadomości, nadeszłych 

aresztowany niedawno 

były attache wojskowy w Londynie, 

generał Putna, został rozstrzelany w 

więzieniu bez sądu. 


Z Rzeszy Niemieckiej 


Berlin. W dniu 22 stycznia rozpo- 
czął się w Berlinie „Zielony Tydzień“, 
który trwać będzie do dnia 7 lutego. 
O godzinie 13-tej nastapiło otwarcie 
| dużej wystawy — pokazu. 


O Kanclerz Hitler podpisał dekret, 
'zakazujący przyjmowanie nagrody 
Nobla. Natomiast stworzono niemiec- 
ką nagrodę narodową w wysokości 
100.000 marek, która będzie corocznie 
zyznawana trzem zasłużonym Niem- 


Berlin. Państwowy urząd zdrowia 

Niemczech przeprowadził badania 
nad czteroma mieszankami tak zwanej 
„niemieckiej herbaty“, uznając je ja- 
ko nieszkodliwe dla zdrowia oraz mo- 
żliwe do konsumcji. Pierwsza mie- 
szanka składa się z 40% liści pozio- 
mek, 40% jeżyn i 20% podbiału. Płyn 
nieco zmącony, smak jednak przy 
niesłodzeniu nie cierpki. Druga mie- 
szanka 35% liści jeżyn, 35% malin i 


ROZOWE WEKA OKK |) borówek. Plyn prawie jasny. 


Nowe słupy graniczne 
na wschodniej granicy Niemiec 


Berlin. Minister spraw wewuętrz- 


| Ustawienie tych słupów ma na celu u- | całkowicie jasny, smak nawet 


smak przy niesłodzeniu nieco cierpki. 
Trzecia mieszanka 25% liści jeżyn, 
50% poziomek i 25% borówek. Płyn 
prawie jasny, smak przy niesłodzeniu 
nieco cierpki. Cawarta mieszanka — 
50% liści malin, 50% poziomek. Nałew 
przy 


nych Trzeciej Rzeszy i Prus wydał |niemożliwienie przekraczania granicy | niesłodzeniu nie cierpki. 
J l p 


zarządzenie, aby na całym odcinku | przez osoby postronne, które szcze- 
wschodniej granicy Trzeciej Rzeszy | gólnie w porze zimowej mogą nie za- 
zostały ustawione wysokie słupy z |a uważyć kamieni granicznych oraz 
czarnym napisem na białym tle | słupów granic :znych, do tej pory usta- 
„Reichsgrenze* (granica PN 2a owa). |wionych na granicy. 


Berlin. Niemcy wydadzą na rozbu- 
dowę olbrzymiej sieci dróg wodnych 
około 1 miliarda RM. Jakkolwiek we 
wszystkich publikacjach określają du" 


że znaczenie gospodarcze budujących 
się dróg wodnych, nie mniej kierun- 
ki, w których są one budowane, w 
raźnie stwierdzają, że będą one miały 
znaczenie również strategiczne. I tak 
w roku 1939 zostanie ukończona budo- 
wa kanału Mazurskiego, który połą- 
czy rejon jezior mazurskich z Kró- 
lewcem. W dorzeczach Odry z 333 km, 
samej Odry uregulowano już do tej 
pory 200 km, z tym, że pozostałą ilość 
kilometrów ureguluje się w najbliż- 
szym czasie. Kończy się urządzenia 
Kanału Adolfa Hitlera, gdzie przewi- 
duje się wykopanie 10 mil. m. kub. 
ziemi w roku 1937 z tym, że : dalsze 
prace będą prowadzone w takim tem- 
pie, aby w roku 1939 górnośląski o- 
kręg przemysłowy otrzymał przez u- 
kończenie budowy tego kanału połą- 
czenie z innymi drogami wodnymi. 
Na kanale Hohenzollernów zostaje 
zbudowana druga śluza, która będzie 
uruchomiona w roku 1938, a równo- 
cześnie będzie ukończony odcinek 
berliński. przy czym przewiduje się 
rozbudowę kanału Szprawy. Plan roz- 
budowy dróg wodnych na odcinkach 
południowym, zachodnim i północnym 
przewiduje ukończenie robót w roku 
1945. 
NIEMCY PIJĄ WIĘCEJ. 

Berlin. W czwartym kwartale 1956 
roku konsumcja spirytusu do picia 
wzrosła o 22% w stosunku do tego sa- 
mego okresu w roku 1935. Ostatni 
kwartał 1935 roku również notował 
wzrost konsumcji w stosunku do roku 
1934 o 11%. 


nąć należy ze społeczności ludzkiej 


-- Nie cheiałem AZOT A E E S EE TO — wymamro- 
Ale ce 


\ Napisał Raskatow, 


Pa 
t x 


iag dalszy (49 


Mówisz, żeby wydać policji. 
I cóż z tego? Przyjdą sądy, tortury do- 
chodzeń i rozpraw, poteni — napewno 
surowy wyrok, Zanim go odcierpię — 
zestarzejemy się oboje i prędzej o 
śmierci myśleć będziemy, niż o szczę- 
śliwem, wspolaem życiu.. 

— Ale oni są od nas mocniłejsi 

— Kto ci o tem powiedział? 

— Sam wiesz o tem, Antosiu, 

- Wiem tylko jedno: dopóki umię 
jeszcze myśleć, dopóki płynie jeszcze 
w moich żyłach krew, a nie woda — 
nie poddam się nikomu.. Nie chcę 
więzienia... Nie dla tego wiiązałem swe 
życie z tobą, by teraz gnić gdzieś w ka- 
zamatach... 

— Ależ ja się na to zgadzam, 

— Ale ja się nie zgadzam! Rozu- 
miesz? Daj spokój. Ninuś, tym myś- 
łom, Widziałaś mnie teraz w chwili 
słahości. To była tylko jedna taka mi- 
nuta. Nie rezygnuję z walki o to, com 
sobie postanowił i poprzysiągł. 

Nina spojrzała nań przerażona, 


się 


--- A wszystko będzie bez 
zmian? 

Orłow POVE posępnie: 

— Czego się lękasz, kruszyno? 

- Nadal ay będziesz do wy- 
tkz Sa celu temi okr opnemi środka- 
mi, jak obecnie? Nadal żyć hędziesz, 
jak zwierzyna, size ona bezustanmie 
przez gończe psy? 

Orlow chodzł w tym czasie Eo poko- 
ju najwidoczniej zdenerwowany do 
ostateczności Po chwili zatrzymał się 
przed żoną: 

-- Słuchaj, Ninuś., Nie wiem, jak 
będzie dalej, wiem tylko jedro: jeśli 
będą ofiary to nie z mojej wiy. 
K!nę się na wszystko, co mam naj- 
świętszego, że nie chcę tego. Ale czyż 
mogę patrzeć spokojnie na grożące to- 
bie i dziecku miebezpieczeństwo? Po- 
myśl sama? Mówiłem o tem niedawno 
pewnemu starcowi, Pytałem, co prze- 
wążyłoby na szalach sprawiedliwości: 
czy to, że uratowałem od głodowej 
śmierci z tysiac ludzi, czy też to, że 
usunąłem ze swej drogi parę nędznych 
istot ludzkich — oikomu nie potrzeb- 
pnych, hez których świat będzie nadal 
aa po dawnemu, 
ad o tych ludziach należy nie 
lo čehi e Nadbazsżiej podłego człowie- 
ka stworzył Bóg i on tylko ma prawo 
decydowania, kto ma żyć, a kogo usu- 


W! ięc 


— Wiem o tem, ale nie miałem wy- 
boru Jeśliby oni żyii, nasze życie i ży- 
cie naszego dziecka byłoby zagrożone, 
Czyż mogłem się zastanawiać? 

Nagle Orłow drgnął, 

Cichuteńki, ledwie  dosłyszałay 
gwizd rozległ się za oknami... Orłow 
spojrzał ua zegarek, 

— Bądź spokojna, Ninuś — wyszep- 
tał -— bądź spokojna. Idź, połóż się 
spać, wszystko będzie dobrze, Tylko zo- 
staw mnie teraz w spokoju. 

Orłow mówił te słowa bezładnie z 
widocznym najwyższym zdenerwowa- 
nien, 

Nina nie domyślaiąc się prawdziw ej 
przyczyny tego zdenerwowania wyszła, 
pożegnawszy się czule z mężem. 

Orłow zamknął za nią drzwi, po- 
czem podszedł do okna j otworzył je. 

Do pokoju wtargnęła fala świeżego 
nocnego powietrza „ Zafalowały firany. 
Z naftowej lampy zaczęło dymić, 

Orłow wychylił się i bacznie zaczął 
wpatrywać się w ciemnię, 

— Antoni! — usłyszał ciche wołanie. 

Orłow wychylił się jeszcze bardziej, 
wreszcie wyskoczył na zewnrątrz, 

Dwa cieniie wysunęły się z za stosu 
drzewa, ułożonego przy domu i przy- 
sunęły się w stronę okna, 

-— Poszło gładko —- 
z nich. 

— Tam, gdzie mówiłem? — spytał 
Orłow. 

- Tak, 

Orłów przez chwilę milczał, Słychać 
tylko było jego wzburzony oddech. 
Wreszcie głucho zapytał: 

-— Wszyscy? 

—- Tak. 

Orłow zakrył rękoma twarz i stał 
tak dobrą chwilę zupełnie nieruchomo, 


rzekł miższy 


tał. -- Klnę się, nie chciałem, 
mialem robić? 

Dwaj osobnicy siali obok, wpatru- 
iac się w Octowa, który po chwili do- 
cał: 

-— [ie minęło czasu? 

-- Może godzina... 

— Nie zauważono jeszcze nie? 

— Ktoby tam zauważył Noc 
na. że oko wykol. Uliczka głucha... 
me parkany i pochowane w ogródkach 
małe domki, 

— Czy widziano was w karczmie? 

-— Przypuszczałbym, że tak — od- 
powiedział zawsze ten sam osobnik, 
Drugi milczał, 

— Niech mię ktoś podsadzi!.. 
rzucił rozkaz Orłow. 

Tą samą drogą, jaką wydostał się 
nazewnątrz, wszedł do pokoju... Zbli- 
żył się do szafy, otwarł i wysunął jed- 
ną z szuflad i długo w niej czegoś szu- 
kał, przewracając wszystko. Wreszcie 
wydostał jakieś zawiniątko. Położył 
je na stół i rozwinął. Wewnątrz znaj- 
dowały się sztuczne wąsy, brody, wło- 
sy i najrozmaitsze przyrządy i przybo- 
ry do charakteryzacji. 

Orłow wy chylił się teraz oknem i 
kazał wejść do pokoju obu osobnikom. 

Po chwili byli już w pokoju. Przy 
świetle lampy można było dokładnie 
zaobserwować ich wygłąd. 

To byli ci sami dwaj tajemniczy po- 
dróżni, którzy przyjechali z Paryża do 
Anżu i których w wagonie i na dwor- 
cu wszyscy uwążali za głuchoniemych. 

— Teraz do roboty, zawołał Orłow, 
wskazując na wysypaną wartość za- 
winiątka. — Niema czasu do strace- 
nia, bo tu przedewszystkiem preyðlo; 
gną z alarmem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), , 


ciem- 
Sa- 
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Groźny pożar miasteczka | 


AKCJĘ RATUNKOWĄ UTRUDNIAŁ MRóZ I WICHER. 


W nocy ze środy na czwartek nad 
ranem zaalarmowana została łucka 
straż pożarna i wezwana na pomoc do 
Torczyna (pow. łucki), gdzie część 
miasteczka stanęła w płomieniac h. — 
Prócz straży pażarnej wyjechał na| 
miejsce pożaru natychmiast starosta! 
powiatowy, komendant powiatowy P. 
P., prokurator i referent bezpieczeń- | | 
stwa , 

Sytuacja na miejscu pożaru była! 
dość groźna, gdyż wobec wiatru, sil- 
nych mrozów i braku wody, nie moż- 
na było rozwinąć należytej akcji ra-| 
towniczej. 

Pożar wybuchł w domu Basi Koch- 


Tragiczna śm 


man przy ul. 3-g0 Maja z powodu sil. 


nego napalenia w piecu i wadliwej 
konstrukcji komina. Zaskoczeni we 
śnie mieszkańcy palących się domów 
zdołali zaledwie ujść z życiem. 


Po nadludzkich wysiłkach ogień 
ugaszono dopiero około godz. 10. Spa- | 
| liło się 8 budynków mieszkalnych, 
część budynków gospodarczych z in- 
wentarzem na szkodę drobnych rolni- 
ków, kupców i rzemieślników żydow- 


skich. 


Wysokości wyrządzonych pożarem 


|strat do tej pory nie ustalono. Wy- |” 
padku w ludziach nie zanotowano. 
IEEE 


ierć kolejarza 


podczas pełnienia służby 


Wypadek miał miej 


W dniu 30 stycznia wydarzył się 
na linii kolejowej Kariuzy —Gdańsk. 
między stacjami Żukowo—Stara Piła, 
krew w żyłach mrożący wypadek, 
którego ofiarą padł 59-letni konduk- 
tor kolejowy Franciszek Kąkol z 
Kartuz. 

Kąkol obsługiwał tego dnia ranny 
pociąg osobowy, idący z Kartuz do. 
Gdańska. Gdy pociąg przybył do Sta- 
rej Piły, Kakola nie było. Przed tym 
widziano go w Żukowie. Wszczęto 
więc poszukiwania za zaginionym ı 
znaleziono go już nieżywego na torze 


sce pod Żżukowem. 
kolejowym w odległości około półto- 


ra klm za żukowem. Nieszczęśliwy zo- 


stał przejechany przez pociąg, co spo- | 
wodowało śmierć. Koła odcięty mu 
prawą dłoń i lewą stopę oraz zmiaż- 
dżyły prawą nogę. 
pokaleczona. 

Faktycznego powodu przejechania 
nie zdołano stwierdzić. 


Przypuszcza się, że śp. Kąkol spadł | 


pod koła pociągu w chwili, gdy prze- 
chodził z jednego wagonu do drugie-| 
go. 

o 


200 złotych 


na fałszywą książeczkę 


W agencji poczt. w Nowejcerkwi, 
pow. chojnicki przytrzymano w pią- 
tek 29 ubm. niej. Franc. Galińskie- 
go z Szynwałdu, pow. chojnicki, któ- 
ry usiłował pobrać na słałszowaną 
książeczkę PKO większą sumę pienię- 
dzy. Galiński do kwoty 1 zł po stro- 
nie wpłaty dopisał 500 zł i podrobił 
równocześnie pieczątkę pocztową. U- 
dało mu się pobrać dwukrotnie po 100 
zł z poczty w Czersku w dniach 26 i 
27 ub. m. To samo chciał popełnić 


dwukrotnie w Chojnicach, gdzie jed- 


nak nie wydano mu pieniędzy, ponie- | 
waż nie mógł wykazać się dowodem | 


osobistym. 


W dalszym ciągu usiłował Galiń-| 
agen- | 


ski pobrać kwoty w innych 
cjach, jak w Tucholi, Silnie, Czarnej- 
odak Karsinie, a ostatnio w Nowej- 
cerkwi. Tu jednak zostało jego fal- 


Twarz była silnie | 


w ucieczce 


Lidzbark. 
Warszawie wyznaczonona została 
sprawa Jerzego Kuzinskiego vel Can- 
tora — aresziowanego przed dwoma 
miesiącami wśród tajemniczych oko- 
liczności w hotelu. 

Kuziński vel Cantor oskarżony jesi 
o posługiwanie się fałszywymi doku- 
mentami i odpowiada z więzienia. 
| Na rozprawę sprowadzono iluma- 
leza jęz. niemieckiego, gdyż w tym ję- 


| 


Í 
'nienia o sw ych awanturniczych przy- 


godach. 

Urodził się w Lidzbarku na Pomo- 
jrzu i w Niemczech dorobił się znacz- 
nego majątku. W 1915 roku miał bank 
| Berlinie. W tym czasie ożenił się z 
kobietą, która odtąd prześladówała go 
iwy węży znaczne sumy. Zmuszony 
uciekać przed nią, kolejno przenosił 
bank do Amsterdamu i Paryża. wresz- 


cie wyemigrował do Ameryki. gdzie 
wpadł w sidla Schwartza, który w 


imieniu żony, pozostałej w Europie, 
wymuszał od niego okupy pod groźbą 


| 


j 


imazwisko Georga Cantora. 


lzyku Kuziński złożył obszerne wyjaś-| 


„Str. 3 


Jak w „powieści 


przed żoną 


W sądzie grodzkim w |porwania Kuzińskiego. Miał on wyłu- 


dzić od Kuzińskiego 450.000 dolarów. 
W reszcie przybyła do Ameryki żona 
Kuzińskiego i zażądała  odszkodowa- 
nia za rozwód, grożąc mu» otruciem. 

W obawie przed ich zemstą uciekł 
do Kanady, gdzie za 200 dol. uzyskał 
legalnie usynowienie i paszport na 
Z Kanady 


no okręcie „Pilsudski“ przyjechał do 
Polski. 


Fymczasem żona nadal nie dawała 
mu spokoju i do 20 państw rozesłała 


| radiowe ostrzeżenie przed Kuzińskim, 


zarzucając mu popełnienie licznych 
przestępstw. Gdy go aresztowano w 
Warszawie przybyła tu i u władz pro- 
kuratorskich oskarżyła go o przemyt- 
nictwo i szpiegostwo, Wreszcie odje- 
chała, nie mogąc wyjednać zezwolenia 
na widzenie się z aresztowanym. 
Dila sprawdzenia okoliczności uzv- 
skania paszportu kanadyjskiego 
wezwał na świadka urzędnika z kon- 
sulatu angielskiego i sprawę odroczył 


sąd 


szerstwo wykryte i oddano go do dy- Na zdjęciu uczestnicy z uroczystości poświęcenia nowej kaplicy w ognisku 


POPE prokuratorowi w 
cac 


Chojni- wojskowym w Modlinie: z Panią Premierow ą Składkowską (X), ks. Toki 


pem Gawliną i Panem Premierem. — 


V PRZEKŁAD POLSKI 


Napisał Raskatow, 


(50 


W ciągu pięciu minut dwaj osobni- 
cy zmienili się nie do poznania. Prze- 
brali się, postarzeli o dalszych kilka- 
naście lat, a charakteryzację wykonali 
po mistrzowsku z widoczną wprawą. 

— Dobrze... bardzo dobrze... — rzekł 
Orłow. — A teraz uciekać.. Najlepiej 
postarajcie się przebrnąć do Paryża... 
Nie wiem co się tu ze mną stanie. — 
Mam jednak nadzieję, że nie wpadnę. 

Stali przy otwartem oknie. Zerwał 
"się dość silny wiatr i słychać było, jak 
poszum głuchy przeleciał po wierzchoł- 
'kach drzew. Firany zafalowały silniej 
„1 nadęły się jak żagle... Płomień lam- 
py zaczął drżeć... 

* — Pieniędzy wam starczy? 

— Starczy... 

— Jeśli potrzeba — zaopatrzcie się. 
Przydadzą się w drodze.. — Orłow 
nie dokończył. Uwagę. jego zwrócił 
gwar, dochodzący od strony miasta. 
Po chwili w głębi ulicy ukazały się 
jakieś światełka, zbliżające się w stro- 

"nę domu Orłowa. 


Ciąg dalszy 


e R 
ST. KAPKOWSKIE 


— No, chłopcy, teraz marsz... Przez 
okno i na pola. Z Bogiem. 

Powtarzać tego wezwania burmistrz 
już nie potrzebował. Nieznajomi z ko- 
cią zręcznością wyskoczyli przez okna 
i po chwili chrzęst łamanych gałęzi 
wskazywał kierunek, w którym poszli. 

Orłow odetchnął głęboko, całą pier- 
sią... 

Zamknął okno i czekał. 

Nie trwało długo, a w sieni rozległo 
się pukanie do drzwi, zrazu nieśmia- 
łe, potem coraz gwałtowniejsze. — Za- 
dźwięczał dzwonek. Burmistrz mia- 
steczka Alaton wolnym krokiem zbli- 
żył się do drzwi i udając zbudzonego 
z twardego snu, odsunął zasuwkę i 
otworzył 

Przed drzwiami stała grupka, zło- 
żona z kilku ludzi, którzy na widok 


burmistrza zaczęli równocześnie coś 
wykrzykiwać. 
Ależ panowie, — huknął Orłow, — 


niech jeden mówi, a nie wszyscy 
raz, bo nic nie mogę zrozumieć... 
Z grupy wysunął się naprzód mały 
miejski policjant, który tej nocy miał 
służbę w tej dzielnicy, gdzie znajduje 
się „Złota Kotwica". 
— Natknąłem się pierwszy... 


na- 


— Ale na co. Niech że pan mówi 
wszvstko.. 
Policjant, zdenerwowany do naj- 


wyższego stopnia i pod wrażeniem te- 
go, co nie tak dawno widział, zaczął 
opowiadać: Stał na posterunku opodal 
restauracji i widział, jak ja zamykano 
i jak wychodzili goście. Minęła właś. 
nie godzina druga w nocy Goście po 
wyjściu z restauracji spokojnie rozeszli 
się w różne strony. Tak bywało co no- 
cy Policjant nie podejrzanego nie za- 
uważył. Może z pół godziny po tem, 
udał się na ostatni obchód — tak, by o 
godzinie trzeciej być na zmianie. I oto 


nagle po kilku krokach, gdy tylko 
skręcił w ulicę Rzeczną, ujrzał coś, 


czego początkowo nawet nie zrozumiał 
Zdawało mu się poczatkowo, że pod 
plotem lsży w objęciach kilku śpią- 
cych pijaków.. Leżeli bez ruchu, ci- 
chuteńko, i zdawało się, że zwaliwszy 
się pod płot, natychmiast usnęli, 

Gdy jednak podszedł bliżej i za- 
świecił latarką z przerażeniem stwier. 
dził, że na ziemi leży troje zabitych 
ludzi 

— Zabici? —- zapytał z najwyższym 
zdumieniem burmistrz — Zabici o kil- 


ZZ ZZO W Z Z W A WR A PA 


stauracji? 

— Tak, panie burmistrzu! 

—- ] pan nie nie słyszał? 

-- Przysięgać mogę, że 
szego szmeru nie słyszałem, 

—- Więc jak się to mogło stać? 

— Może stało się właśnie wówczas 
gdy wszyscy wychodzili i przed restau- 
racją było gwarnp, ale i to nie wydaje 
mi się prawdopodobie, bo nawet w 
gwarze nie stumi 
krzyków trzech mordowanych 
Przecież coś usłvyszeliby ci, 
opuszczali restaurację. 


najmniej- 


największym sie 
ludzi. 


którzy 


wywarła na 
trzech 
przezeń: miasta Fo pewnej chwili mi!- 
czenia, gdy z tłumu, 
tychczas 
cjantem, 
oburzenia, Orłow odezwał się: 


człowieka... 
nie nie sfvszał! Dziwt.e! Bardzo dziw- 
ne! Nawet powieńziałbym: 
ue, Czem ich zabito? 


prawie obejmując 
pliwośri, że nie pokładali się tak 
lecz zostali ułażeni 


który leżał dac 

człowiek. 

Na twarzy 
| żenia, 


kanaście kroków od uczęszczanej re- pory 
ciemna pręga. 
t 
|| 


aam wiadomość o śmierci 
ludzi na ulicach rządzonego 
który słuchał do- 
burmistrza z pcli- 

się zaczęły głosy 


rozInoW yv 
odzywać 


— O kilka kroków od pana zab'ło 


a stało się to tak, ze na1 


niesłycha- 


— Dokiadnie rie wiem -W każdy u 


razie nie nożem i nie rewolwerem. bo 
wokół nie było ani śladu krwi — 
powiedział policjant. 


od- 


— Czy zawiadomiono komendanta 


policji? 


-- Tak On przypuszczalnie jest już 


na miejscu. 


— Zamknięto drogi miejskie na ro- 


gatkach? 


— Tak. 
— Dobrze, Zaraz będę gotów 
Gdy burmistrz znalazł się na miej. 


scu straszaego wypadku, mimo nornej 


wokół zabitych zgromadził sie 


pokaźny tłum, 


Zabici leżełi jeden obok: drugiego, 
zie i nie ulegało wąt- 
sami, 
Rurmistrz oświetlił latarką tego, 
Był to młody 
Na sobie nrał bluzę roboczą 
jego zastyveł wyraz przera- 
Wokół szyi biegla wąz.uteńka, 
Bu:'misivz obejrzał 


irue ego, wre- 


szcie skierował światło latarki ma trze- 
ciego i schytł się 


Na niega spojrzała 


Burmistrz wpatrywał się w poli- | długa twary z wybaluszonemni, szklą - 
janta nieruchomo, jakby nie mosgsąe cemi oczynia, pozbawiosymi brwz 
ochlonąć ze strasznego wrażenia, jakie i rzęs... (Ciąg daiszy uastąpiy, 


Potężne imperjum. z epoki bronzu. 


wynurza się z lodów dalekiej północny 


MOSKWA. 


Przed kilku dniami powróciła do 
Moskwy wielka sowiecka ekspedycja 
naukowa, która przeprowadzała bada- 
nia na półwyspie Samojedzkim w mid 1 
fie ujścia rzeki Ob do północnego Oce- 
anu Lodowatego. 


Półwysep Samojedzki, należący te- 
rytorjalnie do północno- -zachodniego 
Uralu sowieckiego, położony jest po- 
między Morzem Karaibskiem a ujściem 
rzeki Ob do Oceanu Lodowatego i po- 
mimo, że powierzchnia jego wynosi 133 
tysiące kilometrów kwadratowych, za- 
mieszkały jest przez około: 1.000 koczu- 
jących Samojedów. Nieurodzainość te- 
go wielkiego obszaru ziemi nie ma pó- 
dobnej w całej Syberji; rzadko wystę- 
pująca tundra pozwala na wyżywienie 
tylko bardzo skąpej ilości renów, Z tę- 
go powodu faktyczne możliwości osad- 
nicze na tej niegościnnej ziemi, wyraża- 
ja się stosunkiem: jeden człowiek na 5 
kilometrów kwadratowych. Już przy 
zaludnieniu dwu ludzi na 5 kilometrów 
kw: adratowych ziemia nie daje możli- 
wości wyży wienia. 


Powyższe warunki sprawiły, że pół- 
"wysep Samojedzki jest właściwie do dziś 
dnia niezbadany i kryje jeszcze wiele 
tajemnic. Tem więcej sensacyjnie 
brzmią sprawozdania ekspedycji nau- 
kowej. która po kilkomiesięcznym po- 
bycie na półwyspie Samojedzkim po- 
wróciła w 
Wzmiankowana ekspedycja przywiozła 
ze sobą 12.000 najrozmaitszych wyko- 
palisk, które wskazują niezbicie, że w 
epoce między okresem kamiennym a 
bronzowym ta dzika dzisiaj łodowa pu-. 
stynia zamieszkana była przez potężny 
naród, stojący na wysokim stopniu „roz- 
woju kulturalnego. Specjalnie interesu- 
jące są oryginalne rysunki na wyrobach 
z kości zwierzęcych. Nie wykazują one 
żadnych podobieństw w odniesieniu do 
innych znanych. wykopalisk europej- 
skich 


C iekawym również jest stale powta- 
rzający się motyw wysokiego pięcio- 
zębnego grzebienia, który wskazuje na 
wysoki poziom poczucia artystycznego 
i wyrobioną technikę snycerską. Znale- 
ziska metalowe pokryte są oryginalną 
ornamentyką, dla której również nie 
można znaleźć odpowiednika w wyko- 

paliskach europejskich z epoki bronzu. 


Kierownik sowieckiej ekspedycji, 
dr. Disselbow, po powrocie do Moskwy 
udzielił zagranicznym dziennikarzom 
wywiadu na temat swej ostatniej podró- 
ży naukowej. Uczony wyraził przekona; 
nie, że Azja północna kryje jeszcze wie- 
le podobnych niespodzianek. Wykopa- 
liska, przywiezione przez sowiecką eks- 
pedycję z półwyspu Samojedów, wyka- 
zują pewne pokrewieństwo ze znalezi- 
skami przedhistorycznemi, wykopanemi 
przed kilku laty w okolicach morza Be- 
ringa. I tu znachodzi się kości mamu- 
tów, ozdobione swoistemi motywami, 


tych dniach do Moskwy.. 


p m m w A A A YE A 


ornamentycyjnemi, lampki tranowe i 
inne przedmioty, świadczące wyraźnie, 
że daleką północ w odległych epokach 
przedhistorycznych zamieszkiwał lud, 
stojący na znacznie wyższym stopniu 
rozwoju, niż współcześni Eskimosi. 
Najciekawszem zagadnieniem jest 
problem gęstości zaludnienia. Według 
opinji dra Diesselbowa, biorąc pod u- 
wagę ilość znalezisk i ich charakter, 
należy przyjąć, że nieznane imperjum, 
wynurzające się obecnie z lodów pół- 
wyspu Samojedów, wykazywało nie- 
mal taką gęstość zaludnienia, jak dzi- 
siejsza Europa. Głównem zajęciem, a 
zarazem źródłem wyżywienia tajemni- 
czego ludu, było rolnictwo. Wprawdzie 
na pierwszy rzut oka hipoteza ta wy- 
daje się dość fantastyczną, albowiem 
dziś półwysep jednak takiej klimatycz- 
nej zmiany, którego terenem była zie- 
mia Samojedów, nię jest bynajmniej 
odosobniony. Dziś można już przyjąć 


za pewnik, że np. Scytowie w epoce 
bronzowej, mieszkający nad brzegami 
rzeki Jennissej, również niemal wyłącz- 
nie trudnili się rolnictwem. Wskazują 
na to gęste osiedla i narzędzia rolnicze, 
znajdowane w rozmaitych punktach. 
Gdyby w epoce bronzu warunki życio- 
we na półwyspie Samojedzkim były 
takie jak obecnie, nie mógłby tam żyć 
żaden lud, a już w żadnym razie nie 
mogłaby tam powstać żadna kuliura 
materjalna. 

Mimo, że nauka współczesna "nie 
dała jeszcze definitywnej odpowiedzi, 
co do tajemnic prehistorycznych dale- 
kiej północy — już dziś można stwier- 
dzić, że krąg polarny, przedstawiający 
dziś wyłącznie pitstyńńne Krółestwo bia- 
łej śmieci, w epoce bronzowej przeży- 
wał swój-okres rozkwitu i był gęsto'za= 
ludniorny ludami, stojącemi na stosun- 
kowo wysokim szczeblu rozwoju kultu- 
ralnego. 


Louis. Lumićre 


Przypadające w, roku bieżącym  czter- 
dziestolecie.. narodzin kinematografu jest 
właściwie osobistym jubileuszem jego Wy- 
nalazcy Louis.Lumierę'a. Pisano już wiele 
o tem na całym święcię, Francja, ojczyzną 
Lumiere'a, a za nią inne potęgi kinemato- 
graficzne, uczciły, jubileusz wspaniałemi u- 
roczystościaąmi, 

Kinematograf. nie jest jedynym wyna- 
lazkiem. genjałnego starca, który mimo 
swoich 71 lat „pracuje dalej bez wytchnie- 
nia, Jego wynalazkiem jest fotograficzna 
płyta autochromatyczna. on. zainicjował 
fotografikę kolorową. Następnemi wyna- 
lazkami. są: fotostereosynteza, fotorama, 
słynny „głośnik Lumiere'a > ruch kapilarny 
ma pozatem „na sumieniu“ wiele innych 
wynalazków z. dziedziny fizyki, chemii i 
mechaniki. Podczas wojny światowej wy- 
nalazł Lumiere m. in. grzejnik katalistycz- 
ny, membranę do chwytania odległych 
dźwięków, sygnalizującą. ataki lotnicze, 
wreszcie ruchomą sztuczną rękę dla inwa- 
lidów. Ten ostatni wynalazek umożliwił w 
samej Francji normalną pracę 5000 nie- 


szczęśliwych, którzy  postradali rękę na 
wojnie. 
Lumiere eksperymentował całe życie, 


nie zrażając się nigdy chwilowemi niepo- 
wodzeniami. Początkowa nieufność własne- 
go społeczeństwa, a nawet uczonych spra- 
wiły, że prace swoje przeprowadzał — wraz 
z zmarłym już bratem Augustem — wła- 
ściwie potajemnie, zdala od „publicznego“ 
zgiełku i dziś nie są szerszemu ogółowi 
znane faktyczne metody tej pracy. Dopie- 
ro, gdy jakiś wynalazek był kompletnie go- 
towy i wykluczał wszelkie „sceptyczne” ko- 
mentarze, przedstawiał go Lumiere ogóło- 
wi. Tak było m. in. z kinematografem, któ- 
ry bracia zademonstrowali dnia 25 grudnia 
1895 r., to samo z innemi wynalazkami po- 
kolei, aż wreszcie (dopiero w r, 1919) e- 
twarły się dla Lumiere'a wrota „Institut 
de France“, 


Tak przedstawiają się ogólnikowe, że 
się tak wyrażę „pozakinematograficzne' 
dane o wszechstronnych zasługach Lumie- 
re'a dla nauki i ludzkości. 


Tajemnica szabel damasceńskich 


Giętka. jak wąż.i zręczna w ręku rycerza 
damascenka, to nieodzowny przedmiot na- 
szych powieści historycznych. Na czem po- 
lega jednak tajemnica tych szabel, o któ- 
rych już nie można powiedzieć, że. są. nie- 
zrównane, ponieważ dorównały im szable 
europejskie, pochodzące z niektórych wy- 
twórni? Niemniej cieszą się one nieśmier- 
telną sławą. 

Zbadania tej tajemnicy podjął się pro- 
fesor Zschokke w Szwajcarji, a wynik jego 
badań został podany w IV roczniku ber- 
neńskiego Muzeum Historycznego, oraz w 


~ Rocznice historyczne EESE CEE eni an RUNA historyczne. 


15 I 1885 r. — Umarł Antoni Edward 
Odyniec, przyjaciel i towarzysz podróży 
Mickiewicza, poeta, pozostający pod sil- 
nym wpływem twórcy „Pana Tadeusza“. 
Urodził się Odyniec we wsi Giejstunach w 
Oszmiańskiem w 1804 r. Nauki początko- 
we pobierał u ks. ks. Bazylianów w Boru- 
nach; następnie kształcił się na uniwersy- 
tecie wileńskim, studjując prawo i historję 
literatury. W tym czasie bierze udział w 
„Filaretów“, próbu- 
jąc zarazem swych sił na polu poęzji. Po- 
czątkowo są to przekłady lub naśladownic- 
twa drobnych utworów obcych poetów, ale 
niezadługo ogłasza zbiór własnych, orygi- 
nalnych prac p. t. „Poezye A. E. Odyńca*. 
Po latach przerwy podejmuje wydawnictwo 
noworoczników. W tym samym roku wy- 
daje jeszcze dramat wierszem „,Izora*, po- 
czem wyjeżdża zagranicę. 
Dreźnie, zajmując się tłumaczeniem arcy- 
dzieł literatury angielskiej na język polski. 


pracach Towarzystwa , 


Przebywa w | 


Po powrocie ,do.Wilna redaguje „Encyklo- 
pedję powszechną”, a po upadku tego wy- 
dawnictwa. przystąpił do redakcji „Kurje- 
ra Wileńskiego". Wydał w tym czasie obra- 
zy dramatyczne:, „Felicytę'* (1849), „„Bar- 
barę Radziwiłłównę* (1858) i część pierw- 
szą „Jerzego Lubomirskiego“ (1861). W 
r. 1866 przenosi się do Warszawy. Druku- 
je na łamach „Kroniki Rodzinnej“ nadzwy- 


czaj ciekawe „Listy z podróży” i „Wspom- 
nienią z przeszłości“. W Warszawie wydał 
w 1875 r. uzupełnione czwarte wydanie 
„Kurjera Warszawskiego“. Zmarł w War- 


szawie. 
* 


17 I 1734 - Koronacja Augusta lil na 
króla polskiego odbyła się pod naciskiem 
rządu rosyjskiego i austrjackiego. Był to 
akt sprzeczny z wolą ówczesnego  społe- 
czeństwa, gdyż szlachta obrała królem Sta- 


nisława Leszczyńskiego (10 września 1733 
r.) a wybór Augusta III odbył się o mie- 


| 


| 
| 


| 
Do dnia 10 Pp. listonosze przyjmują przedpłatę 


sprawę ostatecznie, 


piśmie „Broń i Barwa“. Uczony metalurg 
zbadał stal pod względem chemicznym i 
mikroskopijnym. I oto odkrył on, że stal 
ta zawiera. przeciętnie trzy razy większy 
procęnt-węgla, aniżeli zwykła stal, używa- 
na w-dąwnych czasach do wyrobu szabel; 
Również. w stali tej stwierdził on obecność 
krzemu i mangamu, ważnych pierwiastków 
uszląchetniających, którę dopiero niedawno 
zostały odkryte przez wiedzę nowoczesną. 

Tymczasem płatnerzy damasceńscy dro- 
gą doświadczenia doszli do uzyskania tego 
całkiem nowożytnego stopu. 


siąc później (5 października 1733 r.) pod 
ochroną wojsk rosyjskich. Wytworzyła się 
sytuacja podobna do tej, jaka już zaistnia- 
ła w Polsce po ucieczce Henryka Walezju- 
sza do Francji, kiedy to jedno stronnictwo 
obrała Maksymiljana, a drugie Batorego 
na króla. Tylko, że gdy w pierwszym wy- 
padku obeszło się bez interwencji zbrojnej 
państw obcych, to obecnie mocarstwa roz- 
poczęły wojnę t. zw. sukcesyjną polską o 
swoich kandydatów. Po stronie Augusta III 
opowiedziała się Rosja, Austrja i Sakson- 


ja, za Stanisławem Leszczyńskim — Fran- 
cja (córka Leszczyńskiego była żoną Lud- 
wika XV, króla francuskiego). Długoletnia 
ta wojna, która zczasem zamieniła _się_ w 
dalszy ciąg wojny sukcesyjnej hiszpańskiej, 
zakończyła się traktatem wiedeńskim 
(1738), zawartym pomiędzy Francją i ce- 
sarzem austrjackim. Leszczyński wzamian 
za zrzeczenie się tronu polskiego otrzymał 
w dożywocie księstwo Lotaryngji i Baru. 
August III pozostawał nadał królem pol- 
skim, a drugi sejm pokojowy załatwił tę 
godząc go. z narodem. 


= Nr 14 
Dem E n 


„Miljardery w starożytności 


= 


Pierwszym wielkim finansistą dy 43 
nego Rzymu był dyktator Sulła (ur. 138 r 
przed Chr.), który wojnę z Mithridatesem, 
władcą Pontosu (Azja Mniejsza) podjął 
głównie dla zdobycia olbrzymich bogactw, 
zapomocą których następnie poskromił i 
wszystkich swoich przeciwników w Ray- | 
mie i utrwalił swoje panowanie. Za jego to. 
rządów bankier Crassus zdołał zgromadzić 
jako pierwszy miljarder rzymski swój ol- 
brzymi majątek. Skupywał on za bezcen. 
majątki osób, którę Sulla umieszczał ną 
czarnych listach, i sprzedawał je następnie, 
z dwudziestokrotnym zyskiem. | 

Kiedy Rzym nawiedzony z: rzez 
olbrzymi pożar, który całe dzielnice za- 
mienił w gruzy, Crassus wszystkie tereny 
zniszczone wykupił, a następnie odsprzedał 
za drogie pieniądze, albo zabudował przy 
pomocy niewolników. Olbrzymie zyski cią-, 
gnął Crassus także z handlu niewolnikami. 
W operowaniu pieniędzmi Crassug był mis, 
strzem*niezrównanym i zdobył ğoząsem tz- 
kie wpływy polityczne, że nawet Pompes 
jusz | Cezar z nirą liczyć się musieli. Czło-, 
wiek, który w czasie swego. konsulatu w, 
ciągu trzech miesięcy każdemu obywateło» 
wi Rzymu dostarczać mógł bezpłatnie po- 
trzebny chleb, i k$óry raz dła całego ludu 
wy rąwił ucztę przy dziesięciu tysiącach 
stołów, zbyt wysoko stał w łaskach ludu, 
by go można byłą pominąć lub usunąć. 
skrytobójczo. 

W sposób wprost gigantyczny poliafił 
Juljusz Cezar korzystać z pieniędzy jaką: 
politycznego środka bojowego. Już w po 
czątkach swojej karjery politycznej tak 


hojnie szafował pieniędzmi, że zadłużenie 


jego u bankierów rzymskich wynosiło ol- 
brzymią jak na owe czasy sumę przeszło 
stu miljonów, co, przeliczywszy na wartość 
pokupną pieniądza, odpowiadałobky dzisiaj 
sumie około dwóch miljardów. Wierzycie- 
le Cezara zaczęli się wreszcie niepokoić a 
swą nąlężność, a kiedy Cezar, zamianowa: 
ny namiestnikiem Gallji, wyruszył z Rzy- 
mu dla objęcia swęga stanowiska, . „zajęli. 
mu cały jego bagaż podróżny i zwolniti so 
wówczas, kiedy Crassus przejął gwarancj 
zą część jego dłągu.. Cezar po powrocie 
swym z Gallji nietylko zapłacił wszystkie 


swe długi, lecz posiadał jeszcze ogromny 3 


majątek. Trzeba podziwiać delikatny węch 
bankierów rzymskich, którzy początkują« 
cemu  politykowi Cezarowi otworzyli tak. 


olbrzymie kredyty, wietrząc w nim widocz- 


nie przyszłęga 
skiego, 
Cezar zręsztą nie myślał tyiko o sobie,- 


cesarza imporiom rzvm 


lęcz także o skarbie państwa, do którego . 


odprowadził po wojnie pontyjskiej sumę 
250 miljonów mk. W nagrodę za to wolno, 
mu było jako jedynemu obywatelowi pry- 
watnemu wybijać złote monety ze swoją. 
podobizną, podczas gdy dotąd widniały na 
monetach rzymsk. podobizny bogów. Kie- 
dy: Cezar wreszcie. powalił wszystkich 
swoich przeciwników, obdarzył on wojsko 
i lud podarkąmi, których wartość: przekra- 
czała sto miłjonów mk. W=wspaniałych 
igrzyskach 'cyrkowych brało udział cztery- 
sta lwów, a podczas bitwy morskiej, przed- 
stawionej na arenie cyrkowej, stanęło prze- 
ciwko. sobie ośmset gładjatorów, którym 
towarzyszyło dwadzieścia: słoni« "O 'gigan- 
tycznych kosztach tej irmprezy- słabe -tylko 
możemy sobie wyrobić pojęcie. Tylko czło- 
wiek, mający dochody wielokrotnego mil- 


jardera, mógł sobie SR od ane AB laki odwawódckwini BOOÓWAAAREK o | 


czas wodzem: Ustąpił ze stanowiska do- | 


wódcy po bitwie grochowskiej, składając 
je'w ręce Skrzyneckiego 26 lutego -1831 r. 
Po upadku. Warszawy przebywał 'w :Rosji 
do r. 1836; następnie udał się do Drezna, 


gdzie zamieszkał na stałe. Wybitnemi erei | 


nościami Radziwiłł 


nie odznaczył się i 
chwilowe stanowisko 


wodza. : naczelnego 


[i 


21'I 1831 r. — Ks. Michał Radziwitto- 
trzymuje od- sejmu naczelne dowództwo 
nad: wojskiem -w powstaniu listopadowym. 
Początkowo Radziwiłł wzbraniał się przy- 
jąć dowództwo, odzywały się również gło- 
sy sprzeciwu, ale ostatecznie zgodzono się 
na kandydaturę Radziwiłła, tembardziej, 
że Chłopicki przyrzekł w razie jego wybo- 
ru służyć radą i pomocą. Radziwiłł (ur. w 
1778 r., um. w Dreźnie 1850 r.) brał udział 
w- powstaniu. Kóściuszkowskiem 1794 r., 
dosłużył się pułkownika, a w legjonach zo- 
stał generałem. Po powrocie do kraju zo- 
stał senatorem i generałem dywizji. W po- 
wstaniu listopadowem był przez krótki 


zawdzięczał raczej poparciu zza : | 


aniżeli: osobistym przymiotom. 


Nr. 14 


„BŁÓB" 


z ostatniej chwili parcelacja nad morzem 


[Z wojny domowej 
w Hiszpanii 


Paryż. Powstańcy nie przestają 
bombardować Madrytu. Wczoraj u- 
padło kilka pocisków ciężkiej artyle- 


U wybrzeży Portugalii szaleją od 
kilku dni silne burze. Do tej pory za- 
tonęło 18 mniejszych statków. Radio- 
stacje nadbrzeżne odbieraja liczne 


sygnały S. O. S. 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE |rii w śródmieściu Madrytu. Wyrzą-| 


PRZEZ RADIO. dzone szkody są nieznaczne. 

W niedzielę 7 lutego Ojciec Św. „United Press" donosi, że według 
wygłosi przemówienie, oraz udzieli |sprawozdań otrzymanych w Gilbral- 
swego błogosławieństwa uczestnikom |tarze, „od chwili wybuchu wojny do- 
Kongresu Hucharystycznego, odbywa-|mowej w Hiszpanii wymordowano w 


Starostwo Morskie podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że 
|przystępuje do parcelacji majątków 
państw.: 
|  Sulicice o obszarze 200 ha pow. 
morski 

Mieryszyno o obszarze 389 ha pow. 
morski 


chcących nabyć ziemię z tych mająt- 
|ków do złożenia przepisowych zgło- 
| szeń do Starostwa Morskiego w Wej- 


herowie co do I-go majątku w termi- 
nie do dn. 17 II br., — w sprawie Il-go 
majątku do dn. 18 lutego br. 

|  Zgłozsenia, złożone po oznaczonym 
terminie, nie będą uwzględniane. — 
Zgłoszenia na nabycie ziemi nie pod- 
legają opłatom stemplowym. — Druki 
zgłoszeń wydają bezpłatnie wszystkie 


| położonych w pow. morskim i wzywa Starostwa. 


| 
| Za Starostę Morskiego: 


(—) Inż. A, Raczyński, kom. ziemski. 


jącego się w Manilli na Wyspach Fili- prowincjach Walencja, Malaga i Bar- uz zzz 


pińskich. 
czynione są przygotowania do nada- 


nia tej transmisji. 


ZMARZŁ NA ŚMIERĆ. 


Rzym. W Mesynie cena za cytryny | ti POE SIEA dj Szycie ech 
została podwyższona z 30 do 60 lirów Po bie EC a E E E prew 
za skrzynię. Powodem tej stuprocento- lod = say Sat i ANA ATA 
wej zwyżki jest olbrzymie 28Do Ple- | ezńanego m >żczyzny w wieku oko- 
bowanie na cytryny ze względu na ło lat 40. Prz dokach nie znalezio- 
panującą wszędzie epidemię grypy. no żadnych dokumentów, Przybyły 
lekarz stwierdził, iż śmierć nastąpiła 
|z powodu zmarznięcia przy ogólnym 
wycieńczeniu. Zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, iż nieznany osobnik jest 
wiłóczęgą - żebrakiem z Prus Wschod- 
nich, który przekroczył granicę i nie 
zdążywszy dojść do najbliższych o- 
siedli, zmarł na drodze. 

Władze policyjne Polski zwróciły 
się do władz niemieckich celem usta- 


GRYPA A CYTRYNY. 


O Powodzie w Anglii południowo- 
zachodniej wyrządziły wielkie szko- 
dy. Miasto Eton, słynące w całym 
świecie ze swej szkoły zostało zalane 
i odcięte od świata. Samoloty zaopa- 
trują mieszkańców w żywność. 

O W Monte Carlo zamordowany 
został finansista angielski Victor 
Leech. Ma to być mord polityczny, do- 
konany przez bolszewików. |lenia nazwiska zmarłego. 


O W dniu 18 ub. m. z zakładów| 
Forda w Detroit wyszedł 25.000.000 
wóz, oddany do użytku. Z tej okazji 
ofiarował Ford 25 milionów dalarów 
na cele społeczne swoich pracowni- 
ków i robotników. 

O Spółdzielnie rumuńskie w myśl 
uchwał rządu rumuńskiego wywiozą 
do Niemiec 5000 wagonów pszenicy. 
Rumunia wzamian otrzyma materiał 
wojenny. 


GDAŃSCY KOMUNIŚCI PRZED 
SĄDEM. 


Gdańsk. Sąd gdański skazał na ka- 
rę 5-letniego więzienia organizatora 
komunistycznej partii Gdańska, Ry- 
|tetwskiego, głównego kasjera von 
Wyschetzkiego na 2 lata oraz 28 czł. 
na mniejsze kary. 5 oskarżonych zo- 
| stało zwolnionych. 


Mądry pies 
ocalił troje dzieci 


Wśród tak licznych przykładów ‘stworzeniem i znalazła się na torze 
zmyślności i wierności psa podają kolejowym, gdzie z przerażeniem spo- 
pisma angielskie 
gujący na uwagę. 

W tych dniach mieszkankę m. 
Beckworth p. Małgorzatę Clarket, 
która wyszła na przechadzkę ku gra- 
nicom miejskim, zatrzymał 
pies, naszczekujący głośno, spogląda- |z toru, gdy nadjechał całym pędem 
jąc jej trwożnym wzrokiem w oczy i londyński pociąg pośpieszny. 
zawracając w jednym kierunku. Dzięki więc nieprzeciętnej zmyśl- 

Zaciekawiona temi manewrami p. 'ności psa troje dzieci uniknęło nie- 
Clarket ruszyła za zaniepokojonym chybnej śmierci. 


Nie wolno stawać w pól drogi... 


„Gorące serca zwalczą mróz“. — iż potrzeby tych, którzy się zgłosili, 
Z takim hasłem przystąpiliśmy do a-|zaspokojone zostały jedynie w pew- 
keji pomocy zimowej. Nie _ wolno |nym stopniu. Kto dostał garnitur, nie 
nam teraz dopuścić, żeby płomień na- |mógł już otrzymać palta. A najwięcej 
szych gorących serc okazał się „sło- |było takich, którzy potrzebowali i 
mianym ogniem“. palta i garnituru. Podczas kilkusto- 

Niestety wśród szerokich rzesz |pniowego mrozu, ludzie przychodzili 
społeczeństwa, które ochotnie w pier- |z odległych dzielnic, trzęsąc się z zi- 
wszej chwili poszło na pomoc bezro-|mna w  wyświechtanej marynarce, 
botnym daje się obecnie wyczuć na-|albo wiatrem podszytym  paletku, 
strój jak gdyby odprężenia, wynika- |włożonym wprost na koszulę. Trzeba 
jącego z błogiego uczucia „dobrze |było na to popatrzeć, żeby przekonać 
spełnionego obowiązku obywatelskie- {dla kogo przeznaczone są nasze, zno- 
go“. — Daliśmy co kto mógł i co kto |szone „łaszki*, których wyzbywaliś- 
chciał. Ale za wcześnie byłoby dziś |my się bez wielkiego zapewnie żalu i 
już spocząć na laurach. uszczerbku dla siebie. Za grosze, któ- 

W rezultacie dotychczasowej zbiór |re rzucaliśmy do puszki „pomocy zi- 
ki zimowej obdarzono zgórą milion |mowej* wiele trzeba było zrobić. — 
osób — bezrobotnych i ich rodzin. — | Bezrobotni otrzymują w ośrodkach 
Cyfra imponująca. W rzeczywistości zaopatrzenia paczki, które mają sta- 
jednak jeszcze nie wszystkie potrze- nowić zaopatrzenie dla nich, oraz dla 
by zostały zaspokojone. Parumiliono- ich rodzin w krytycznym okresie zi- 
wa rzesza bezrobotnych wraz z rodzi- mowym. Paczki kompletowane są we- 
nami nadal czeka ma dar z rąk spo- dług wielkości rodziny. Większe ro- 
leczeństwa. dziny otrzymują  obfitsze 

Trzeba było obserwować rozda- | 
wnictwo darów. żeby się przekonać, 


cych się najspokojniej pomiędzy szy- 
mami. 


doprowadził ją do tego miejsca, za- 


sze. 


|prawdzie, ponieważ pożar 


Dosłownie w ostatniej chwili pies! 


nagle ledwie bowiem zdążyła usunąć dzieci |, 


| 


W rozgłośni Watykańskiej |celona 10 biskupów i około 500 księży. | 


Sprzeniewierzył 


Zamieszkały w Bydgoszczy przy 
Nowym Rynku zarządca majątku 50- 
letni Karol Schróder został ureszto- 
wany pod zarzutem dopuszczenia się 
sprzeniewierzenia około 100.000 zł na 
szkodę swego chlebodawcy, właścicie- 
la majątku Jana Kłosowskiego. 


100.000 złoty. h 


Defraudacje te popełniał areszto- 
wany od roku 1927, to jest niemal od 
pierwszego dnia objęcia przezeń funk- 
cji zarządcy majątku. Aresztowany 
przyznał się do przywłaszczenia tylko 
20.000 zł na szkodę właściciela masy. 
| 


2 całej Polski! 


FABRYKA „UNIA“ W BYDGOSZCZY 
| NIE SPŁONĘŁA. 

| Grudziądz. Jak nas informuje dy- 
rekcja fabryki maszyn rolniczych 
| „Unia* w Grudziądzu, podana przez 
Polskie Radio, a następnie przez po- 
niedziałkową prasę wiadomość o spa- 
¡leniu się fabryki „Unia“ w Bydgosz- 
czy nie odpowiada całkowitej 
| zniszczy! 
tylko jeden drobny oddział fabryki w 


| Bydgoszczy, a mianowicie część, w 


której produkowano traki oraz maszy- 
ny do obróbki drzewa. 


O W dniu í lutego w dzień św. 
Ignacego, cała Polska obchodziła uro- 
|czyście imieniny Prezydenta Rzeczy- 
| pospolitej Ignacego Mościckiego. Mar- 
szałek Śmigły Rydz złożył życzenia w 
imieniu armii już w sobotę, dnia 30 
stycznia. 

O Minister Beck pozostał w Gene- 
wie, gdyż zapadł na grypę. 


O Sędziami Sądu Najwyższego no- /' 
p ainowani zostali dotychczasowi sę- 


dziowie Sądu Apelacyjnego w Pozna- 
niu: Pospieszalski, Krzemiński i Do- 


brzański. 
jeszcze jeden zasłu- strzegła troje małych dzieci bawią-| 


O W całej Polsce spadły śniegi. W 


Malopolsce potworzyły się ogromne 


zaspy. Pociągi kolejowe przychodzą 
z opóźnieniem. 

O Przybyłemu z Mławy Lejbie 
Zimmersteinowi, który uzyskał spa- 
dek 8 tys. zł jakiś inny żyd sprzedał 
więzienie na Pawiaku. Podpisał z nim 
umowę, a Zimmerstein wpłaci! 3000 zł. 


O Na Helu na krze lodowej zau- 
ważono 6 fok, wylegujących się na 
„słońcu. Ma to oznaczać trwanie mro- 
|zów na Bałtyku. 

O Z Chorzowa donoszą o silnych 
wstrząsach podziemnych, które rów- 
nież odczuto w Świętochłowicach i 
Wielkich Hajdukach. 

O W Dubnie w urzędzie poczto- 
|wym wykryto nadużycia, polegające 
na kradzieży listów pieniężnych. Po- 
jdejrzani o nadużycia kierownik eks- 
pedycji pocztowej Skarbowski i za- 
stępca jego Surmiak zostali areszto- 
tiy 


| OW Lublinie Sąd Okręgowy ska- 
|zał adw. Ciswsickiego na 1 i pół ro- 
ku więzienia za oszukańczą trans- 
„akcję. 


— Zaborowo. Dnia 27 stycznia br. 
na szkodę rolnika Stanisława Szusta- 
ikowskiego spaliła się stodoła, szopa 1 
'chlewy. W stodole znajdowało się 18 
(fur słomy, 10 fur siana i wiele innych 
całorocznych zbiorów rolnych. Nadto 
„spaliło się część maszyn rolnych i in- 
wentarza martwego. Straty ogólne 
wynoszą 3000 zł. Spalone budynki u- 
bezpieczone były na sumę 2025 zł. — 
Zbiory rolne ubezpieczone nie były. 


ny i ; paczki, Pożar powstał wskutek nieostrożnego | 
mniejsze rodziny — paczki skromniej- obchodzenia się z ogniem przez córkę | Otręby żytnie 


|poszkodowanego. 


— Jabłonowo. W sobotę, dnia 30 
stycznia 1937 r. o godzinie 8-mej rano 
na dworcu kolejowym w poczekalni 
III kl. zmarła młoda kobieta, nieusta- 
lonego dotychczas nazwiska ani miej- 
sca zamieszkania. Przybyły na miej- 
sce wypadku lekarz stwierdził śmierć 
naturalną. Opis kobiety: lat około 20, 
wzrostu około 1,50 m, dobrze odżywia- 
na, włosy blond, ubrana w letni szary 
płaszcz zniszczony, trzewiki nisk'e 
czarne. Zwłoki zostały odstawione do 
kostnicy w Jabłonowie. Krewni mogą 
się zgłosić na posterunku P. P. w Ja- 
błonowie celem rozpoznania. 


|  — Więcbork. Z powodu epidemii 
grypy zostały zamknięte szkoły w 
Więcborku i w kilku miejscowościach 
okolicznych. Zachodzi obawa, że i w 
Sępólnie dzieci w bardzo wielkim pro 
cencie chorują. Czy do tego nie przy- 
czynia się lekkomyślna godzina gi- 
mnastyki w porannych godzinach na 
łodzie przy tak wielkim mrozie? 

| 

| — Wałdowo, pow. sępoleński. 25 
ub. m. wybuchł z przyczyn dotąd mie- 
ustalonych pożar w zabudowaniu sto- 
larza p. Ziemińskiego. Silny wiatr spo- 
wodował zniszczenie całego zabudo- 
wania wraz z inwentarzem i umeblo- 
waniem oraz drzewa użytkowego. — 
Straty są bardzo poważne. 

— Gdynia. W dniu 21 ub. m. na 
Kamiennej Górze w willi „Nasz do- 
mek“, dozorca Giszczon Konstanty, |. 
31, uległ śmiertelnemu zaczadzeniu 
gazem drzewnym. Giszczon rozgrze- 
wał rury wodociągowe do czego użył 
węgla drzewnego rozpalając go w bla- 
szanym naczyniu. Po uskutecznieniu 
tych czynności naczynie z węglem po- 
|jstanowił w ubikacji, do której nastę- 
pnie wszedł i wskutek nagromadzone- 
igo się tam gazu został zatruty. Wez- 
|wany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. 


WRZENIA TORONTO TETRA 
GIEŁDA 


Urzędowa ceduła giełdy zbożowo-to- 
warowej w Bydgoszczy. 
29 stycznia 1937 r 


Żyto 23,25—23,50 
Pszenica 21.25—21,50 
Jęczmień rowarowy 25,00—26,50 
Groch Wiktoria 16,00—16,50 
Groch Folgera 21,00—23,00 
Wyka 19,00—20,00 
Peluszka 20,00—21,00 
Łubin niebieski 10,50—1 1,598 
Rzepak 45,50—46,50 
Mak niebieski 61,00—64,00 
Gorczyca 27,00—29,00 
Koniczyna biała 80,00—100,00 
Koniczyna czerwona 105,00—120,00 
Makuch rzepakowy 18,50—19,00 
Wytłoki suszone 8,00— 8.50 
Słoma żytnia prasowana 3,25— 3,50 
Siani nadnoteckie luzem 4,00— 5,00 
Saradela 16,80—18,00 

15,25—15,50 


Otręby pszznne 


14,75—15,25 


Str. 6 


„GŁOS“ 


30 Loteria 


Co jest korzystniejsze dla graczy 


loteryjnych: czy zwiększenie warto- 
ści poszczególnych wygranych — o0- 
wiście kosztem ich ilości. czy też 


przeciwnie, podzielenie większych 
wygranych i wzmożenie w iten sposób 
( h lic zby © 

Rozstrzygnąć io pytanie w 
któryby zadowolił wszystkich graczy, 
jest rzeczą niemożliwą, gdyż zdania 
pod tym względem są bardzo podzielo- 
ne, Można jedni ak ułożyć plan tak, by 

znalazły w nim swój wyraz rozmaite 
pog slądy i, pozostawiając najat rakcyj 
nie jsze wielkie wygrane, poświ ięcić 
pozostale w celu zwiększenia liczby 
średnich wygranych. 

Na drogę ię weszła już Generalna 
Dyrekcja Loterii Państwowej daw- 
niej, kasując wszystkie wygrane po- 
nad 100 tysięcy złotych, z wyjątkiem 
miliona, w klasie czwartej, a nastę- 
pnie ograniczając w tejże klasie ilość 
wygranych po tysięcy złotych 
wprowadza ując nowy typ po siedem- 
dzesiąt pięć tysięcy. Dzięki temu oraz 
innym posunięciom, zamiast poprze |- 
nich czterech wygranych stutysięcz- 
nych, osiągnięto możność utworzenia 
trzech wygranych po sto i czterech 
po siedemdziesi ąl pięć tysię Cy ra- 
zem więc siedem wygranych wię- 
kszych, nie licząc miliona oraz normal 
ilości średnich wygranych. 


sposób. 


sto 


nej 

W rozpoczynającej się trzydziestej | | 
ósmej loterii posunięto się jeszcze o 
krok dalej. Pozostawiono mianowicie | 
w każdej z pierwszych trzech klas! 
Bór po jednej stuty sięcznej wygra- 
nej, w klasie czwartej - zaś dwie ska- 
sowano zupełnie normalne wygrane 
po dwadzieścia tysięcy złotych, pozo- 
stawiając je jedynie w postaci t. zw. 
wygranych dziennych w ilości odpo- 
wiadającej liczbie dni ciągnienia. — 
Wprowadzono natomiast nowy typ 
wygranych po piętnaście tysięcy oraz 
po trzydzieści i siedemdziesiąt pięć, 
tysięcy złotych. Te ostatnie dwie wy- 
grane figurują w planie dla drugiej. 
trzeciej i czwartej klasy. 

Co się tyczy wygranych dziennych | 
to obecnie i istnieć ich będą dwa typy. 


Państwowa 


jeden w wysokości, jak to już wspo- 
dwadaiestń tysięcy, drugi 
tysięcy złotych. Przyzna- 
wane one będą w sposób następujący: 
w każdym dniu ciągnienia którejko|- 
wiek z klas, z wyjść atkiem ostatniego 
dnia ciągnienia każdej z tych klas, na 
pierwszy zwitek z numerem wycią- 
gnięty z koła, przypadnie wygrana 
dzienna w wysokości 5000 zł, przy lo- 
sowaniu więc cso numesu zwitek z 
wygraną nie będzie wyciągany z koła 
We wszystkich klasach 
wszystkich wygra- 
wylosowany bę- | 


mnieliśmy. 
zaś pięciu 


z wygranymi. 
po wylosowanin 
nych każdego dnia 
dzie jeden zwitek z numercin. na któ- 
ry przypadnie dzienna wygrana w 
wysokości 20.000 złotych. 


Wspomnimy jeszcze o powiększe- 
niu ilości dni ciągnienia o jeden w 
każdej klasie. dzięki czemu kończyć 
się one będą codziennie wcześniej. — 
Z tej inowacji najbardziej zadowolo- | 
na będzie prasa codzienna, gdyż uła- 
twi to jej publikowanie pelnych nie- 
urzędowych tabel. Kogo interesuje 
szczegółowy plan, przepisy i regula- * 
min gry trzydziestej ósmej Loterii 
Państwowej, ten zaznajomić się może 
z nimi w każdej kolekturze. Te osta- 
tnie obowiązane są okazywać właści- 


we druki wszystkim, którzy tego zażą- | 


„dają a nie tylko swoim klientom. 


Ogólne zasady gry Loteryjnej nie | 


uległy zresztą zadam zmianom, zwła 
szcza. że szereg reform, wprowadzo- 
nych stopniowo, począwszy od 26 Lo- 
 terii, wykazuje stale swą żywotność i 
celowość. 


Ee EDA a a 
NIE ROZPOWSZECHNIAĆ FAŁSZY- 


WYCH PIENIĘDZY. 


Sąd Okręgowy z Gdyni na sesji 
kaęccwny w Kartuzach skazał w 
dniu 29 ub. Aug. Wydrowskiego z 
| Jeleńskiej huty na 1 miesiąc aresztu 
za czterokrotne pauan w 
|fałszywej 10-złotówki. Karę zawieszo- 
no na 2 lata. Niech ten wypadek bę- 
dzie przestrogą dla innych. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan, Obywatelstwo miasta i okolicy 


obieg 


K RONEM A 


$a<28 AOKI CUP" Z K 


Św. Katolic.| Słońce 
wschód | zachód 


3 | Lutego | $ Błażeja 7,28 | 16.26 
4 4 6: Weroniki 1,97 | | 16,28 | 
5 A F. Agaty 7,26 | 16,39 


WĄBRZEŹNO 


© Z okazji Imienin Pana Prezydenta RP. 
ARIEL się w dniu 1 lutego uroczyste nabożeń- 
władz państwo- 


| 
e 


rób i miejskich oraz 


|żeństwo odprawił ks. prof. Brejski 


two z udziałem przedstawicieli 


© Mróz zelżał Od wczoraj mróz zelżał 
IO „le tak zostanie będziemy mieli odwilż i błoto 


podobno 


całym mieście nie można było 


„Ostatnie mrozy spowodowały, że w 
poniedziałek w 


kupić węgla. 


6 Wizdo 
piąlkiem spowiedź o godz. 7 go- 
piątek o godz. 6,30 rano Msza | 


pierwszym 


| dzi na święta. W 


. do Serca Jesówójo: o godz. 6,30 wieczo- | 


rem nabożeństwo do Serca Pana Jezusa. W nie- 
'dz'elę, jako niedziełę zapustną rozpoczyna się 
40 godzinne nabożeństwo z Wystawieniem i pier 
wszą Mszą św, o godz. 3 różaniec o godz. 6,15 
nieszpory i repozycja Najśw Sakramentu. 

| Porządek adorowania jak zwykle. 

| 
| © Ślub. W dniu 2 bm ks. prob. Kroplewki 
w Brudzawach pobłogosławił związek małżeń- 
ski p. Władysławy Dabrowskiej, córki rolnika 


z p. Franciszkiem Nowickim, sekretarzem Miej- | 


skiego Urzędu Bezp. Publicznego z Wąbrzeźna, 
Młodej Parze składamy na wspólnej drodze ży- 
| cia wszelkiej pomyślności, 


© Krótki okres karnawałowy zakończony 
zostanie tradycyjnym „ŚLEDZIEM'” urządzonym 
na dochód Folskiego Czerwonego Krzyża we 
wtorek, dnia 9 lutego 1937 roku w Hotelu pod 
Białym Orłem. Zabawa ta trwać będzie krótko. 
bo tylko do północy, ale za to zapowiada się 
bardzo wesoło. 


© Zabawa Koła Przyjaciół Związku Strze- 
leckiego odbędzie się w hotelu pod Orłem w 


dniu 6 bm. Całą moc niespodzianek. Sała ładnie | 


udekorowana i dobrze ogrzana. 


Majątek W ałycz 
pow. Wąbrzeźno 


ogier państwowy Wilhelm 


licznych wiernych. Nabo- | 


y ' Bielsku 53 wypadki odry, w 


»mtuści kościelne. W czwartek przed ' 


NIE BŁĄDŹ!! 
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© Wieczorek towarzyski. Na zakończenie 

| tegorocznego karnawału urządza wydział „So- 
|kolic" tutejszych w sali „Dworu Wąbrzeskiega 
Jak się dowiadujemy prasgctowtóą nasze sym- 
patyczne „Sokolice' swoją imprezę karnawało- 
|. wą od dłuższego czasu i z wielką starannością. 
[W programie przewidziane są od godz. 20 po- 
psy gimnastyczne, tańce narodowe, jak kuja- 
|wiak, krakowiak, mazur itd, w tęczowych bla- 
skach reflektorów. Bogato zaopatrzony bufet 
w własnym zarządzie — podawać będzie znako- 
mite zakąski gorące i zimne oraz pieczywo do- 
|,mowego wyrobu. Nie wątpimy, że obywatelstwo 
|miasta i okolicy pospieszy w niedzielę na wie- 
|czorek Sokolic, gdyż wkrótce skończy się czas 
| zabaw i rozrywek. 
| © Choroby zakaźne, W tygodniu od 24 I do 
30 I zanotowano następujące choroby zakaźne: 
Wąbrzeźno 3 wypadki jaglicy, 3 odry, 2 gruźlicy 
w Wielkich Radowiskach 30 wypadków odry, 
w Golubiu 1 wypadek pokąsania przez psa, w 
Niedźwiedziu 27 
wypadków odry, w Jarantowicach 51 wypadków 
"odry. 

© „Pod dwiema flagami“ — pod powyższym 
tytułem wyświetla Kino „Słońce' dziś i dni na- 
stępne rewelacyjny film. 


Ii 


Życie towarzystw 


— Miesięczne zebranie Tow. Gimn. „Śo- 

kó“ odbędzie się w czwartek, dnia 4 lute- 

20 w lokalu p. Klimka. Czolem. 
Zarząd 


go o godz. 


,Druk.: Zakłady 
| Wydawca: 


Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 


Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedź : 


Bolesław Szczuka Wąbrzeźńo Pom.. ul. Miekiewicza 1. 


Numer akt: Km. 953/56. 
WEZWANIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Franciszek Litwin, mający kancelarię w 


godz. 10-ej przystąpi do opisu 
| Nowy Mlewiec tom HI, wykaz L. 
|skierow ana została egzekucja w 


sztami itd, 


i Klary małż, Wiśniewskich zam. 


| | szkodę do egzekucji. 
Kowalewo, dnia 29 stycznia 1957 r. 
Komornik: (=) Litwin. 


o m 


Kowalewie 
Kowa- 
lewie ul. M. J. Piłsudskiego nr 25 podaje do pu- 
Red. i Wydawnictwo blicznej wiadomości, że dnia 24 lutego 1937 r. o 

nieruchomości 
18, do której 
poszukiwaniu 
i wierzytelności w kwocie 6.550,— zł z %% i ko- 
przypadającej wierzycielce Weroni- 
ce Schmidt, wdowie zam. w Nowym Mlewcu, 
pow. Wąbrzeźna i tow. od joe aji pora > 
Wielkich 
Radowiskach pow. Wąbrzeźno i "a wszyst- 
kie osoby, nie uczestniczące w postępowaniu, aby 
przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 
do wymienionej nieruchomości lub jej przyna- 
| leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią prze- 


przed nabyciem aparatu radiowego napisz do nas. 


Radioaparaty ostatnich modeli 1937 do sieci lub 
baterii nabyć można nastaniej i na dogodnych 
warunkach w znanej firmie 


„Polskie Zakłady Radio - Select" 
Warszawa, Marszałkowska 147/58 


Przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej, Konso- 
lidacyjnej, inwestycyjnej po kursie 100— za 100— 


Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpł. 


Tell — półkrwi angielskiej 
Zgłoszenia klaczy do stano- 
wienia w kancelarii maj. 
Dowody urodzenia klaczy 
lub dowody tożsamości przy 
zgłoszeniu potrzebne 


Radioaparaty 
najlepiej naprawia i do na- 
bycia w warsztacie radio- 
wym 
A.H. Diisterhóft 
Wolności 1 


Wąbrzeźna, iż z dniem 30 stycznia b.r. otworzyłam 


w domu p. M. Kruczkowskiej 


RYNEK nr 28. 


SKŁAD CUKIERKÓW „BOMBONIERA” 


Jako długoletnia pracowniczka firmy „Wielkopolski Skład Kawy“ starać się 
będę zadowolić Szan. Klientelę przez sumienną obsługę — oraz świeże i wyborowe 
artykuły. — 

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się 


HALINA PREUSSÓWNA 


ma ar 
k 


NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH 


mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszęchświatowej sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 


Dziewczyna 

z dobrym gotowaniem i do 
wszelkich prac domowych 
potrzebna zaraz na wieś 


ZAWIADOMIENIE paz Z dalem 1 IM 37s, przyjmę | Zal. W aam. Gioent | RORY EPE ZSEE A. 
NZ Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w dniu RPA Dziewczyna PA PE EM losów, podaje. gdzie 
RA 30 stycznia br otworzyłam wymagane 6 klas gim do wszelkich prac domo-| takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
u y 7 y gimn. wych i z gotowaniem po- A wayo. wybranych pre, aoc osa 
2 A 4 Łucjan Leśniewicz | trzebna zaraz atę urodzenia, imię i nazwisko i ączyć kilka 
N SKŁAD CU KI ERKOW drogeria Wąbrzeźno W. Markuszewski | włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
DY zł | — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
K pp EETA 30 TANICH DNIŻŻŻŻŻE 

U TOW. KOLONIALNYCH i ART. TYTONIOWYCH ieS 
XA od 1 lutego — w firmie TANIO 
W PRZY UL. HALLERA 3. OLEJE SAMOCHODOWE 


Gargoyle, Galkar, Polmin i Kar- 
paty w bańkach i na wagę. — 


M 1XOL płyn przeciw zamarzaniu wody w 


FELIKS REIMANN 


WĄBRZEŹNO,RYNEK 30 


(dom p. Nizwantowskiego — dawniej Vorschussverein). 


chłodnicach samochodowych — 
POLECA 


Łucjan Leśniewicz - Drogeria pod Koroną 


NY 
Z Aj Na składzie posiadam pierwszorzędny towar, po cenach 
4 bezkonkurencyjnych. 

Jako siła fachowa, pracująca od kilku lat w danym za- 
wodzie, daję rękojmię że nawet najwybredniejszą Klientelę 
należycie i z zadowsleniem obsłużę, 


HELENA CHĘSIOWA 


Wąbrzeźno, ul, Hallera 3. 


mami 


Przyjmuję do chemicznego czyszczenia i 


farbowania Wąbrzeźno, Pom. - 


Rynek 7 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


cukierków, czekolady i wielu innych 
rzeczy po cenach niskich — z po- 
wodu likwidacji interesu 


MARIA KRUCZKOWSKA 
RYNEK 28 


FROG ORAN AREN REWAE W” 
© Składajcie ofiary na pomoc zimowa $ 


| Administracja maj, sam | Administracja maj. Mgowo 


Państw. Banku Rolnego 
poczta Wiewiórki, powiat 
Wąbrzeźno 
Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


EM 
Dziś o godz. 5, i 8,15 i jutro po r:z ostatni — 
Wszyscy na najpotężniejszy film wszystkich czasów p.t. 
a 2 66 
„Pod dwiema flagami 


| 
| 
| 
| Najcudowniejsze sceny zmagań Legii w Afryce — — — 
Najwspanialszy romans — Najdroższy film Ameryki — 


wydzierżawi 
zaraz fachowemu ogrodni- 
kowi ogród warzywno — 
owocowy obszaru ca 2 ha 


Następny program 


„PIEŚŃ MILIONÓW*— 


SŁOŃCE 


| 
| 
dźwiękowe | 
| 


